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X. Łobanow Rostowski do służby przyi ty umieszcza 
się w armii. Wyznaczeni Szefami półków: Sibirskie- 
go dragonii Półkownik Bucholc. Kaukazkiego grena- 

dyerów Półkownik Potresow. Meior Ghnski umiesz - 

czony: w Derptskim półkn dragonii, Maior Popow w 
Szirwańskim muszkietyerów. Komandor orderu S, 

Jana Jerozolimskiego X. Lubomirski, przez uwagę na 
ofiary dla dobra skarbu uczynione, będzie Kornetem 
w półku huzarów Grodzieńskim. GM. Puzyrewski 
uwalnia się od służby z mundurem. Oświadczono u- 
kontentowanie koramendantowi kounego półku Tatar- 
skiego Podpółkownikowi Kuorriug za przyprowadze- 
nie onego do porządku i szykowności. Aktnalny tay- 
uy konsyliarz X. Kolcow Masalski zasiadać będze w 
'7 departamencie Senatu. Oświadczono przez reskrypt 
naywyższe ukontentowanie Podskarbiemn państwa Ho- 
łubcow, że w rachunkach ostatnich pokazał przychod 
więk zy nad przeszłe lata. Ober Prokuror Molcza- 
now w nadgrodę zasług otrzymał ovder S. „ Włodzi- 
mierza 5 klassy. 

BELGRAD d.15 listopada, Powszechnie ro- 
'zumiemy. że pokoiu podpisanego w Semendryi z na- 
rodem Serwianów Ottomańska Porta nie potwierdzi- 


ła ieszcze, i nie wprzód ogłosić rozkaże, aż od zagra=- 


„nicznych Mocarstw sobie przychylnych wiadomość od+ 
bierze, co sądzą o tak ważnem zdarzeniu. lymcza- 
sem kroki nieprzyiacielskie w naszych stronach są za- 
wieszone; nawet Kusanzy Ali się oczekiwać 
spokoynie, iaki los iemu z- towarzyszami. 
Selim 3, utrzymywać do końca twierdzę 
bo ią poddać Czer nI Sahacz by inż blizki upad- 
ku: załoga żywności nie miała, zbywało konon na 
tiee kommendant prze strzegł Jańczarów naszych, 
"dni kilka bramę S*rwianom tworz é musi, 
Do wiedział się o tćm z przypadku Basza FTrawnicki, 
i 100 t. piastrów ofiarował oblężonym na zakupienie 
rzeczy potrzebnygh Przyieła 2 wdzięcznością załogą 
dobrodzieystwo, żywność sprowadzono z Mitrowic, na 
wałach ognia dano, pokazuiąc Serwianom blizko sto- 
iącym, że Turcy o poddaniu twierdzy nie myślą. Tym 
sposobem zabiegi Czernego, ażeby  Sabacz ogłodził 
skutku nie wzieły. Belgrad lękać się nie może po. 
dobnego niedostatku dopóki w ' Semlinie wszystko 
kupować wolno Jańczarom. i 
CONSTANT INOPOL d. 26 pazdziernika. 
Hospodarowie Multański i Wołoski, Ypsilanti i Mo- 
rousi do straconey-niedawno.. dostoyności zostali przy- 
wróceni; ostatni sani obecnie w stolicy naszey, pier. 
wszy za granicą będący przez pełnomocnika, /otrzy- 
mali « d Sułtana szatę, znak urzędu, „Rzecz zaś stała 
się następuiącym sposobem. D. 11 Graf Jtaliński na 
konferencyą proszcny do Reis Effendego odpowie- 
dział, że gdy. Porta pani dawne zrywa. i w doko- 
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naniu przyiętych obowiązków trudność czyni, poseł 
umyślił opuścić Constantinopol. Jakoż uczynił goto“ 
wość do wyiazdu; cały dwór iego znaydował się na 
statkach, sam jeszcze został w mieście czekaiąc wia- 
tru pomyślnego. To oświadczenie zastanowiło Tor- 
k w; Arbuthvot poseł Brytańnii W. podał uwagi 
swoje Ministrom. D. 14 G. Sebastiani Ambassador 
Francuzki miał otrzymać pierwszą audyencyą u Sut- 
tana; dniem wprzód przychyliła się Porta do sprawie- 
dliwych, z traktatami zgodnych chęci Graffa Jialiń- 
skiego, któremu dano wnet upewnienie, iż llospó- 
darowie na mieysce powrócą, oczem  niemieszkaiąc 
doniesiono kupcom. i 

Ościenną Wołoszczyznę widżąć pozbawioną rząd- 
który na żądanie Porty 
z temii do czy- 
w. Scm'ndryi, 
anig, 
Dotad znay- 
ażeby 


cy swoicgo, Passwan Oglou, 
broń podniosł przeciwko SRO 
niema nie maige po zeszący ugodzie 
chcąc zaś uadgrodzić sobie koszt lożony na kamp 
wtargnoł do pomienion: y  prowincyi, 
duie się w Kraiowie, i domaga się grozni 
iemu 1500 kies wypłacono. Diet mieszkance 
Porty o ratunek wołają, nawet gotowi część stuzimy 
wyliczyć, „byleby - Passwan drugą odpuścił; nie Widg- 
mo co w tym razie uczyni Selim 5. : 
Weteran Reis Effendi, który niedawno dobro- 
woluie urzędować przestał, nagle umarł. 


do 


Przeszły 


Wezyr, który przyłożył się do odmian dawniey uczy= 


nionych w rządzie Multańskim i Wołoskim, skazany 
jest na wygnanie do wyspy Rhodus. Gdy'wcdz Al- 
hańczyków  Egipiskich Mehemet Ali, z stolicy Cairu 
nie przestał czynić odporu Moroko. zwierzchni- 
ctwa zaś nad kraiem przywłaszczonego odstępować nie 
chciał Sułtan « dwołuwszy Wielkorządcę Kosron, Me- 
hema namiestnikiem swoim wyznaczył, spodziewa- 
iac sie zapewne, że ten człowićk dla własnego bez - 
pieczeństwa i korzyś ści, szczerze przyłoży się do po- 
konsnia Bejów i cały Egipt do posłuszeństwa Porcie 
nakloni; „iektórzy roznmieią, źe to wynicsienie wo- 
dza Aruautów jeszcze beż iziey odrazi Mammeluków 
Złożony z urzędu Kiaia Bey, czyli namiestnik, 
Wezyra W. który m upadłym przyiacielem spólwie 
pracował nad wiadomą odiwiana w rządach Multańskich 
i Wełoskich, chociaż nie mógł przeszkodzie powróto- 
wi Fiospadarów do straconego dostojeństwa sam jed- 
nak uje upadł, ewszem doznaiąc iednostaynych zaw- 
sse względów Selima 5 ząsiadł w Dywanie w tytule 
e. Nizan Dewied, p rządowego. jana 
a 
yi Biegały u nas 
SĘ EDA elo. Angielskie okreta woienne 
i przewozowe w znaczne 
abu portem a a 
anowania onego; druga eskadra mnie n 
SG Dardanelską dla zatamowawia AE e 
iandlu naszey sto- 
licy; doniedipnia podobno zmyślone od nieprzyiacjoł 


zed, 
amiarze Oz 


spokoyności u Trrków domowej. Vy Romelii wia- 
dome rozruchy na czas ucichły. Sa 

KROLEWIEC d. 1 grudnia. GL, Blucher 
przysłał Królowi Jmci rapport nasteępniący © czynno- 
ściach dywizyi woysk Pruskich która pod kommendą 
jego zostawała. Z żalem, powiada i boleścią wiuienem 
opisać iakim sposobem woyska mnie poruczone po prze- 
graney w Anerstaedt, naprzód rozmaitemi przypad- 
kami osłabione. naostatek nieprzyiaciołom poddać się 
Spodziewać się nie podobna było losu inne- 
Odcięty od stolicy 


musiały. 
go wsmutném dla nas położeniu, 


państwa, twierdz kraiowych, prowincyi wsckodnich;. 


waysk innych, odepchnięty ku: ienowi; ammunicyą 
wypotrzebowawszy w 4 bitwach, dni 14 walcząc nie- 
ustańnie z nieprzyiacielem sześćkroć mocuieyszym, żem 
upadł, nikogo zadziwiać nie powinno, i potrzeby u- 
sprawiedliwiania się nie widzę: nawet spokoynie cze- 
kać będę wyroku sprawiedliwego ieżeli W. K. M, 
przeczytać raczysz ten rapport, i osądzić środki, któ- 
rych w obronie 1» odwrócie użyłem. 

Czynności moie od d. 14 do 28 pazdęiermka, to 
iest do kapitulacyi w Prentalow X RR do 
tego iedynie zmierzały, ażebyśmy się mo.li połączyć 
i razem stanąć nad Odrą; po nieszczęśliwey zaś kapi- 
tułacyi usiłowałem Francuzów odeiągnąć od tey rze- 
ki, ażebym dał czas twierdzom  Braudeburgskim, Po- 
morskim, Szląskim i Pruskim do. opatrzenia się w żyw- 
ność i oręż, woyskom WKM. pozostałym do  zgroma- 
dzenia się, obrania stanowisk wygodnych, otrzyma- 
nia posiłków od wschodu spodziewanych. Skutek po- 
kazał iż praca moia daremnuą nie była. Trzy dywi- 
aye nieprzyiaciał, Murat, Soult, Bernadotte oderwa- 
ne od armii wielkiey nas otaczały, gdy między Du- 
beck i Kiel kapiiulacyą pisałem. ; 

D. 24 pazdziernika X. Hohenlohe dał mi kom- 


miendę dywizyi dotąd zostaięcey pod hetmaństwem. 


X Eugeniusza Wurtembergskiego, która w bitwie 
pod Haile przegraney znacznie osłabioną była; mia- 
łem 2 tylko batterye polowey, iedną konney arty|- 
leryi, reszta pod Anerstaedt i w marszu 


stracona, Żywności nie mieli żołnierze 


nagłym 
Ciągnołem d, 
26 du Ruppin; teg Z czasu X. Hohenlohe znaydował 
Chciałem iść do Zehdenick, ztąd do 
lecz 


się w Lychev. 
Prentzlow 
Dzielę. więc woysko moie dywizya 
do Furstenberg, do Lychen druga, Wieczorem ude- 
rzył pod Menz nieprzyiaciei na straż przednią i zo- 
stał odparty. iednax przez ostrożność dywizyi drus 
giey każę zmierzać do Fiastenberg. D. +8 na świ- 
taniu opuszczam stanowisko, i ciągnę do Boitzenbur- 
gas X Hoheuloho przez Śchoeneimark poszedł do 
Prentzlow; mnie ponieważ «wielki okręg czynić wy- 
padało, chcąc łączyć się prędzey z X. p stanawiam 
uderzyć. na nieprzyiaciela w Boitzenburgu. 
. . = PER R ż >: -i 

Przewidziawszy to. Francuzi iġtaknią straż tyl- 

ng od Lychen; regiment imienia moiego dał odpor 
SZ ` z ż 2 
go trupem położył, 50 poymał. Boitzenburg znay- 
. EN ZEBO PANA T PORA $ a 
duię wypróźniony wprawdzie, lecz po wszystkich 
okolicach iuż były nieprzyiacielskie podiazdy; trze- 
ba było koniecznie rugować wszystkie siłą, chcąc do- 

k Sry W 23) ni . . 

stać chleb ifuraż potrzebny, ażeby lud i konie gło- 


i Gransee; uprzedził _ nieprzyiaciel 


iedna pośpiesza 


dem nie zgineły. Nazajutrz rano gdym iuż ruszał 


do Prentzlow, odbieram od ludzi zbiegłych wiadomość 
smutną, iż kapitulował X. Hohenlohe. Tu dogierć 
uyrzałem stan móy opłakany: nie miałem nad 10 
te 5oo ludzi, przedemnąo 2 mile znaydował się Mu- 


` 


rat, z boku Bernadotte, Soult w tyle, każdy z uich 
dwakroć przynaymniey mocnieyszy od Pruskiego kora 
pusu; w obozie naszym żywności, furażu, nie było, 
lud nagłóm i długićm ciągnieniem znużony, konie 
wycięczone. 

Ruszam w lewą, ażebym połączył się w okolicach 
Strelitz z korpusem X. Saxe Weimar, zbliżył się da 
Magdeburga, przeszedł Elbę, opatrzył żywnością tę 
twierdzę i Hameln, nakoniec dokazywał co będzie po= 
dobno w tyle woysk nmieprzyiacielskich, Przez cały 
dzień staraiąc się waypilniey, żadney wiadomości nie 
miałem o dywizyi X. Saxe Weimar; lecz d, Żo idąc 
od Strelitz ku Dambeck niespodziewanie spotykam, 
oraz słyszę, że Soultod Elby prosto kn nam zmierza, 
iakoż wkrótce pod Dambeck nastąpiły z. nim gonitwy, 
Nazaintrz wysyłam Officyerów kilkn, ażeby na Elbie 
zbierali statki; przeprawiać się wypadało za rzekę pod 
Boitzenburg i w Lawenburgu. Dywizya tymczasem 
pośpieszała do Wahren; d. 1 listopada do Alt $chwe= 
rin i Glave. Stan móy widzę pogorszony; złączyłem 
się wprawdzie z korpusem X. Saxe Weimar; ale żoł- 
nierz upadał z utrudzenia i słodu; musieliśmy: na noc 
rozkładać się po wioskach bliższych obozu dla dosta- 
nia żywności 1 spoczynku wystąwułąc się nawet na 
cczywiste niebezpieczeństwo attaku nagłego i rozpro- 
szenia. 

Czyniliśmy jednak roztropnie, wieczorem odda- 
lały się poiedynczo Z obozn regimenta; godziną przed 
świtaniem przychodziły na mieysce wyznaczone, mil 
ə ua przód. D.a listopada wieczorem nieprzyjaciel pod 
Wahren uderzył na straż tylną, i przedarł się przez 
Alt Schwerin, gdzie miałem główną kwaterę. Rozu- 
miałem że ten iest attak zmyślony, ponieważ z mapp 
wiedzieli wodzowie Francuzcy, że tędy przechodzić 
niepodobno było; czekam więc attaku prawdziwego 
uszykowawszy woysko do boin między ieziorami Kra- 


kaw i Schwerin, "Tymczasem nieprzyiaciel udał się — 


ku Elbie; musieliśmy więc ciągnąć d. 2 do Piestin t 
Kladrnm. Żołnierz umierał prawie z głodu. Naza- 
dntrz idę do Schwerina rozumieiąc, że grobla Dowitz 
j iezioro zasłonią "nam skrzydła miasto zaś żywność 
dostarczy. D. 4 chciałem iść do Lawenburga, lub u- 
derzyć na dywizye Sonlt i Bernadotte. Gdyśmy cią- 
uderzył na straż tylną pod 


goch, nieprzyiaciel 
Kriwitz, dawaliśmy odpor w odwrócie aż do wsi Fa- 
hre; Półkownik Osten postawiony w Witten' urgu nie 
czekaiąc rozkazów opuszczą to micysce; gdyby w cza. 
sie tego zamieszania wodzowie Francnzcy na mnie 
prosto uderzyli; zestałbym. nieomylnie przyparty Ta 
jeziora; lecz nadspodzianie tego nie uczynili, i 
Krwawa pod Fahre bitwa skończyła s lawie 
w nocy. Stanołem w Osdorf; Bernadotte o pół mili 
będący iuż to powtórnie do kapitulacyi nas wzywał 
Odpowiedziałem prosząc zaa zawsze, ażeby Prus- 
sakom walczyć gotowym podobnych propozycyi po- 
dawać przestał Ażebym zaś wedlug pierwszego układu 
nieprzyiaciela iak, nayilaley. odci gnoł a brzegów 
Odry,  pożniey. z nim walczył gly każe konieczne, 
potrzeba, ruszam do Gadebusch , Bogendorf. VE ne 
cy attakowane słabo w Salitz Da skrzydło moie, 
Do Elby i Lawenburga iść 4d mogłem; zważyw= 
szy iednak, że pod okiem nieprzyiacioł i w takiey 
blizkości, czasu | rz | 
żebym uniknoł bitwy nazaintrz nienchronney, idę 


do | ubeck i Hamburga. W otwartćm polu walcząc 2 
z nieprzyjacielem 6 kroćlicznieyszym, żadney fkorzyści 
Mu 


spodziewać się. nie mogłem dla oręża Pruskiego. 
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mieć nie będę do przeyścia rzeki, a- 


| hyszechnego;, 


rat stał na prawóm, Soult na lewém u nas skrzy- 
dle Bernadotte był w tyle. 55 
D. 5 listopada pod Lubeck przybywam; wnet 
osadzone bramy miasta, brzeg Trawe rzeki o któ- 
woysko, od Travemünde do granic pan- 
W tém stanowiska nie było nie-, 
. z małą wygraney 
mogliśmy odpor 


ry oparłem 
stwa Duńskiego. no 
podobno bitwę "stoczyć; i chociaż 
nadzieią, dwa dni przynaymniey | ; 
dawać nayogromnieyszey potędze, gayby WA oza- 
silone być mogło żywnością, a każdy ZIE e 
nił, czego po nim wyciągała powinnaie 8 4 
cerskiego: lecz niestety; nić mogę żę wszys a 
leb. ego świadectwa. D.6 zac przez a > 
wpadaią do miasta; chociaź atit 16, i: © > 
wstępu broniły; nie wesziby” zaś nigdy, gdyby P 

ciw rozkazowi m jemu część dział onych w 2 
 trzebnieyszą chwilę, niewiadomo dla cz a A 
dzona nie była: Widząc tak fatalny przypadek AG 
madzam ile mogę naywięcey żolnie za, i prowadzę 
do boiu na rynkach i w ulicach. VW alczyliśmy dość 
m powodzeniem, przelało się z obu- 


SKA: 
długo rozmaite i 
miasto całe nā- 


stron krwi ni mało; lecz nako, tec ło | 
pełnił jadem sw; im nieprzyiaciel, oprzeć SiĘ potędze 
osev niepodobno było. 
wy +5 RA Eehammer, DE Brunswick O. ls, 
Magdeburg, Jvernois po większey a: poległy 
albo poymane. Z całego woyska do nocy nie zgromia- 
dziłem głó 10 t. 4 tak małą garstką "dwie i szcze 
rzeczy mogłem uczynić; albo u rospaczą uderzyć na 
Francuzów ośmkroć liczni: yszych, albo łamiąc obo- 
jetuość , Duńska, wkroczyć do groui, > korony, 
w przypadku pierwszym nie BOB uż było roz- 
proszenie dywizyi naszych, ktore canstkann poyma- 
ne ucierpialyby nierównie więcey, pok poddagr AE 
przeć kapitulacyą porządną; gwałcić oboiętność Dup 
czyków roztropność, 
szny na polit l i. 
3 więc rano d. 7 listopada że połączeni Mu- 


części 


nie doewaluła 


strzegłszy SA, m 
“sult Bernadotte goluią SIĘ do attaku nas po- 


kapitulować a niemi postanawiam. Dy- 


kilkn poprzedzających 


Tat; 


wizye Pruskie były osłabione w 
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elet odłączył się od nas z 4 szwadronami 
tat Bayer, G, Usedom z 10 huzarów swoich. Pod- 
 pisniąc umowę z nieprzyiacielem Officyer Pruski, gdy 
według zwyczam podawał liczbę woyska, zrobił omyl- 
ke, zrachował lud ubyły. Przekonali się o tey pra- 
11 : : ERARE FAZA [PA 4 
wdzie Francuzcy wodzowie, i nie zialezli nad ogół 
czemiie: wyrażony. > Woyska nasze -w nay- 


bitwach, Iuubecką naybardziey. marszem nagłym, gło- 
dem mianowicie, tak 1ż bataliony codzień po 40 i 
-56 ludzi na drodze zostawiać musiały. 


G 


wyżey prz i ; : ; 
smutnieyszych zdarzeniach okazały męztwo, wierność, 


. ž (2 Ai PRR , w RZE 
i dotrwanie które w szczęśliwszey porze sławę im 


niesmiertelną ziednać mogły. 
14 pazdziernika wiele utraciły, marsz 


Chociaż wszystkie re- 
_gimenta od d. | 
odbywały nieustanny przez 5 > Haza 5 
do 7 mil codzień; chociaż zby ważę na- wszelkich po- 
trzebach, żywności, odzieniu -kanipanii zimowey od- 
owiadaiącóm, i obuwiu; chociaż nakoniec przez ő ty- 
"godnie chleba nie widzieliśmy prawie, a żołdu od 14 
dni żabrakżo, wszyscy jednak czynili ochoczo i gorli- 
wie co kazano. Widziałem nawst z pociechą goto- 
‘wosé żołnierza”do walki uowey po klęsce w £ ubeck 
odniesioney. / Wodz ich spokoy y iest z wnętrznego 
przekonania, że powinność dopełnił. 03 
LUBECK d. 7 listopada. D. z staneła pod 
A EA AA CPR TY WSE EMES UA piao Je ; i 
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i wzgląd słu- 
yczne związki dwóch narodów: Po- 


„kardziey w okolicach miast Lipska, Erfurt 


murami naszemi dywizya woysk Szwedzkich, która 
załogę trzymała w Lawenbnrgu: G. Moerner chciał 
wniść do miasta; aie pozwalał Senat wymawiając się 
oboiętnością; zatém Szwedzi biorą w nioc bramy, wkra- 
czają do miasta, płacąc gotówizną czego potrzebowali, 
Wkrótce przeszedłszy .do portu 'Trawemuude wzieli 
różne statki, naybardziey narodu swego: nazaiutrz sie- 
dli na nie i wyszli pod żagle, maiąc odpły.ąć do Stral- 


snndu. Wiadomo że wiatrem bprzeciwńymi odparci, 


*schroni nia sznkali w porcie i niewolę znaleźli. 


Powtarzać uie będziemy opisania szturmu, który 
miasio nasze podał w ręce Francnzoim, iakoteż klęski 
nasz. y, którąsniy przez ogien, mordy, 


pozog odnie= 


él w dniu straszliwym. B rnadolie świadek swawo- 
li żolnierskiey, gdy iey powśsciągnąć nie mógł, po 
skończoney rozprawie dał odezwę do dywizyi swoiey; 
gdzie wychwala wprawdzie mężtwo i odwa ę oka- 
zaną w potrzebie; L cz oraz napomina, ¿chy odtod le- 
piey karność zachowano, i posłuszeństwo starszyźnie, 
bez którey żadne woysko trwałey pomyślnoćci i zwya 
cięatwa obiecywać sobie nie powi no; zaleca aby żoł- 
nierz wzgląd przyzwoity zachował na domy, osoby; 
i wszelką własnoś mieszkańców, ieżeli chce wodzów 
nwolnić od potrzeby karania surowego 

BERLIN d. 15 listopada. X, Hatzfeld- przed 
kilko d: był aresztowany; obwiniali go Francuzi że 
pisał do X. Hohenlohe ieszcze przed kapitulacyą W 
Prentzlow, doosząc o stanie, sile, i położeniu woysk 
nieprzyiacielskich list przeięto. Zona udaie się do 
Napoleona, małżonek wolność odzys ał. 

WIEDEN d. z.gradnia. Gazeta dworska: o 
dalszych czynnościach woyny Prnsko Francuzkiey do- 
nosi co następuie. Magdeburgska twierdza d. 8  listo_ 
pada bramy otworzy a meprzyiacielowi.  Niewiadomo, 
co G. Kicist kommendanta do kapitulacyi skłoniło; miał 
garnizonowych lub z bitwy Auerstaedt przybyłych 
Generałów 20, Officyerów 800, żołnierzy zdrowych, 
chorych i ranionych 20 t. armat 800, chorągwi 


Go, 
wiele poutonów i wszelkiey ammunicyi. 


Podobno w 
żywuość miasto na długie oblężenie opatrzone nie by- 
ło, „gdyż Bernadotte za GL. Bluchir idący  przeioł 
rot. beczek mąka. 15 t, worów owsa, które tam pro- 
wadzono. (Cokolwiek było, G. Kleist będzie musiał 
dać sprawę ścisłą wyższey zwi 'rzchności, za podda- 
nie twierdzy sposobem, który nie możę być  daro- 
wany. D. 11 cały ów garnizon wyciągnoł w pole 
z hónorami wprawdzie woyskowemi; lecz natych. 
miast przed Marszałkiem Ney broń złożył, i wydał 
konie. Oflicyerom pozwolono udać się na mieszka- 
nie gdzie się podoba, słowo dawszy że służyć nie 
będą bez zamiany: żołnierzy zaś do Francyi w nie- 
wolę zaprowadzić kazano. i 
3 Ą g DG 
Tegoż d. 11 Hamnmowerska twierdza Hameln pod- 
dała się nieprzyiacielowi; okoliczności tego przypad 
. : 4 f ad= 
ku nie s$. wiadome: Dywizya Batawska kray Ol- 
denburgski opanowała. Ney swoią z pod Magdebur 
A g È 
‘ga prowadzi kn brzegom 


. AT . 
pro IEE Odry. Napoleon uwia- 
domiony został, iż swawolni 


zołnicrze zostaiąc się 

w tyle óbozów podczas marszu Śpiesznego 

pe i l $ b e nak 
r i 

bawić się abuinkiem 1 rozboiem, tak że drogi 

watne domy nie są bezpieczne; 


zwykli 
i pry- 
nay- 
> Weimar, 
Dany przeto jest 


kommenda 

2 EGO . . ta 7 

ludzi chwytali, i przed sądem woyskowym | 
ili 


dla nkarania przykładnego, używaiąc ku pomocy woysk 


co się dzieie 


Gotha, Witteubers, Brunswick. 
rozkaz, a eby mseyscówi 


> 


7 


4 


i milicyi kraiowey, iak r.przeszłego czyniono w Szwa- 


bi, Bawaryi, Anstryi. a 

Wwierdze Erfurt, Spandau, Wittenberg, Stettin, 
Custrin opatrzyć 1 uzbroić do potrzeby Dai 
russach południowych; H. Buenapar- 


kazano. 
voust, stanoł w P 
te i Lefevre d. 6 listopada z Berlina udali się do 
Szląska. G. D roy z woyskiem Bawarskióm odebrał 
zaczeło bambardowanie 
natychmiast, lecz dotąd żadnego skutku nie sprawiło; 
waleczny kommendant broni się do upadtey: o pod- 
daniu się Plass-nburga nie stychać. Rozumieć trzeba» 
że innych twierdz Pruskich w Szląsku kommendanci 
Neisse, Schweidnitz, Glatz, Silberb rg, Cosel, Brieg. 
Laudshut, Liguitz, w spokoyney chwili opatruiąc się 
we wszystko, dadzą odpor przyzwoity Francuzom. 

Dywizya Bernadotte naywięcey pracowała w ści- 
canin GŁ. Blucher, i naywięcey straciła, tak dalece, 
iż w niey pod Lubeck nie liczono uad 12 t, piechot A 
tysiąc iazdy. Vyodzowi temu winno miasto, że do 
reszty po szturmie: skończonym zrabowane nie było; 
z trudnością wstrzymał zapalczywoś : żołnierską. Do. 
tąd ieszcze nie dobrze wiadoma obu stron klęska; po 
wielu micyscach widziano krew strumieniem płynącą, 
Nie raz Francuzi na dachy wyłazić musieli daiąc og- 
gnia do Prussaków oszańtcowanych na nlicy, lub zam= 
kniętych w domu. Łatwo każdy sobie wyobrazić mo- 
że, iak okropne skutki sprawia bitwa pośrod miasta 
ludnego, bogatego, z uporem bronionego, Niektórzy ` 
Francuzi dawniey osiadli w Lubeck wdaniem się swo» 
iém do ziomków, kilka domów ocalili, 

Z Generałów Pruskich tak w mieście iakoteż pod 
Raikan przez Kapitulacyą poszli w niewolę: Blucher, 
X. Brunswicki *Oels, Natamer, Lettow, Larisch, Jr. 
ving, Oswald, Rudorf, Pletz, Beeren, Heykiny, Pelet, 
Wedel, Wobeser; Półkowników 11- innych Officyerów 
507. G. Savary wkroczył do Wismaru, gdzie znala-_ 
zły się 2 póki huzarów Pruskich każdy po tysiąc 
koni liczący,i 2 bataliony grenadyerów. Bieg poczty 
przez woynę wstrzymany, został przez Francuzów o=- 
twarty w Berlinie do Niemiec południowych, zachod- 
nich, i połnduiowcy Europy: G. Leopold Berthier 
stanowszy nad uściem rzeki 'Prave, gdzie iest port 
Lubecki i ravemnnde, uyrzał Szwedów, którzy siadł- 
szy na okręta ,wyniść usiłowali pod żagle. Kazał o- 
‘gnia dawać z batieryt: ten nie szkodziłby naywięcey 
dia odległości mieysca, gdyby wiatr przeciwny gwał- 
tem statków nie odpychał do poriu; okoliczność ta 5zwe- 
dów do.poddamia się zniewoliła. Miasto Stralsuini 


rozkaz opasać Głogow; się 


pilnie opatrzono na długie obięź: nie. 

NEAPOL d. 4 listopada. Co G. Lucoite u- 
czynił w S. Audrć, to samo Franćeschi, sprawił w 
zamkov Gasparina, z tą jednak rężnicą, że w tém miey- 
scu Calabrowie licz ieysi z większym uporem walcząc 
więccy krwi przelali. Dwa przykłady: straszliwe, 
gdyż w iednóm spotkaniu i drugićm uikt ime prosił i 
nie otizymał przebaczenia, zastraszyły obrońców mja- 
sta S uillace, którzy bie czekaiąc przyiścia Francuzów 
oddalili się do Sycylii na okrętach. G. zaś Frances- 
chi p spieszył do Catanzaro. Calabrowie rozumieiąc, 
że tu nie było załogi nieprzyiaeielskiey, miasto ubiedz 
postanowili. - W nocy przybywa Franceschi daie moc- 
ną załogę, iazdę i strzeleów zosiawiwszy w polu na 
zasadzce; ci o świtaniu nagle. wpadaią na niegotowych 
rokoszanów, z których żaden prawie nie uszedł -2 - 
armaty zdobyte. Massena. bawi w Monteleone. Reg- 
nier w Palmi, Verdier w Mileto, w tych stronach 
rozruchu nie "widać; spokoyność mieszkańcom prz, - 


 wrócona. 


è 


O poymaniu siawnego Fra Diavolo mamy naste- 
pniące szczegół. Widząc namiestnika swego Adelizzi 
zabitego w utarczce między górami, udał się do oko- 
lic Salernu, drugi namiestnik B.lardi poymanym bẹ- 
dac, ażeby uszedł pewney kary, obiecnie Francuzom 
skarb ukazać, iakoż w lesie pokazał chorągiew bogato 
haftowaną, o którcy prawił. że była darem Admirała 
Sidney Smith. Drugą tey podobną inny towarzysz od- 
dał pod obietnicą zachowania życia, 
ce wyliczeni wskazali Francuzom gdzie szukać na- 
leżało naczelnika ich Pezza, Ten zaś przeszedłszy 
przez straże nieprzyiacioł nie poznany, stanoł we wsi 
Baronisi. Bezbronny był, od ren poniesionych zbola- 
y, w nędznņém odzienin; ieduak urodą 
wszystkich oczy ku sobie zwrócił, Pytany ściśle, wy- 
znał, iż iesi ieden z Calabrów, powracaiących do oy- 
czyzuy. Zwierzeliiość osądziła. że dobuntu należeć 
musiał; odesłano go do Salernn. 


Co większa ień- 


swoią 


W tém mieście po- 
znany: przez Żołnierza Ďeapolitańczyka, pod liczną 
strażą przybył na karę do stolicy uasżey. 
DREZNO d, ro listopada. Wszystkie iuż re- 
gimenta Saskie które w obozach Pruskich kampa- 
nią krótką odprawiły, znayduią się na dawnych le=" 
źach, iak być zwykło włczasie pokoiń; każdy ucier- 
piał mniey lub więcey, ranionemi i choremi Żołnie- 
reami napełniły się szpitale. Klęski na kray ziane 
podczas woyny teraznieyszey długo pamiętne 
zostaną. spokoyność. mamy domową  przynaymniey; 


nam 


dla poymania włocęgów od armii pozostałych surowe 


środki przedsięwzięto. -Dptąd pewney wiadomości 
niema o przystąpieniu Elektara do Federacyi Renu 
jako też o liczbie żolnierzy, klówych dostarczać musy 
to mie wątpliwa, że podzisdzień z Sasów Żaden w po- 
le nie ruszył. 

PARYZ d. 8 listopada. Rrząd Francuzki do 
Włoskich kraiów przesłał zalecenie, ażeby poczyna- 
iąc od d. 1 Stycznia r. 1807 Żadnego towaru nie 
godziło się sprowadzać z zagranicy, same tylko wy- 
iowszy płótna i skury. Ta ustawa gwałtowna, ponie- 
waż niszczy handel a przemysł mieszkańców, Wszyscy 
przez Ministra Marescalchi przełożenie nczynili, żą- 


daiąc odmiany; lecz odpowieoziano natychmiast, źe 
kray. Francuzki sam Włochom dostarczać może wszel- 
kich towarów potrzebnych za mierną cenę, . których 
„nie wyrabiaią w domu; nie powińni ich szukać u dru- 
gich narodów. Słowem na wszystkie yrożby ta iedy- 
nie odpowiedź przyszła, żedo nowego. roku wolno 
będzie Włochom handlować z postronnemi, odtąd 
zaś wszelkie z niemi związki usta powinny. 
LONDYN d. x listopada. t=. Miranda ziiaiąc, 
iż na pośpiechu nawięcey zależy, prędko postępo - 
wać zaczyna; i rozumieią niektórzy. że nic nię oprze 
się temu wodzowi, zwłaszcza ieżeli Brytańnia W. po- 
magać zechce. Przed | ońcem Sierpnia. inż opanował 
miasta Coro, Maracaibo nowy Gibraltar, i ludu wie- 


le zgromadził pod chorągiew Columbiiską. Guberna* 


tor Hiszpański prowincyi Carracas nie długi odpor o- 
'biecuie, ieżeli prawdziwe są listy: iego pisane do rząd- 
ców Cumany i Margaretha, które statek Angielski 


miał przeiąć. Wyznaie albowiem, iż nie ma w kraiu 


nad 4400 zbroynych imienia żołnierskiego nie wartych, 
w kassie mało pieniędzy, w arsenałach mniey ammu- 
nicyi i oręża. Przydasie nakoniec przestrogę iż cały 
ląd Ameryki południowey zginie bez wątpienia dla 
Monarchy Katolickiego ieżeli buntownik Miranda na 


samym wstępie silnego odporu nie znaydzie; odniosłszy 
pierwiastkowe korzyści; łatwiey pociągnie mieszkań- 
ców do powstania i Anglikow znaydzie powolnieysze- 


mi w dostarczeniu posiłków. 
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